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K U R Y E R  L I T E W S K I
i V. . '» . .

f '  \  *■v ii* Wilnie we Sr z odę dnia 20 Lipca r. s. mSmm roku.

W I A C O K O j CI  K S i i O W B .

W  I Ł W O.

D n ia  ió  t. m. ha  dochod ubogich m ieszkańców  
przedm ieścia  Poplaw  i Z arzecza, k tó rzy  W części 
teraźnieyazego w ezbran ia  wody, u tra c ili  ostatek  
swojego m ie n ia , dana była p rzez  kom paniją a r ty ­
stów  d ram aty czn y ch , pod e n tre p ry z ą  JP . K am iń- 
skiego, O p e ra  H ilary. Publiczność XViIeńska, hoy- 
n a  zaw sze ku w sp arc iu  c ierp iącey  ludzkości, odpo- 
W iedziała tem u  przedsięw zięciu  j)rzez  nader liczne 
zgromadzernf»!,i<5 na  spektak l. W ileń sk ie  T o w arzy ­
stw o dobroczynności, pod rozporządzen ie  k tó reg o  \ 
w esz ła  sum m a, z tego w idow iska zebrana, obow iąz­
k iem  swoim sądzi zdać sp raw ę przed  publiczno­
ścią  z jey użycia, p rzez  n astęp n y  rSchńnek.

“Przychód. JYV. L itew sk i Jenerał G u b ern a to r, 
p rz y  ofiarow anym  sobie bilecie lożow ym , ra czy ł 
dać na te n  p rzedm iot czer. zł. ro  i b ilet nazad p o ­
w rócił. U czyn i na szebro . . .  r . sr. 5ó 
JP . Salomon M eym an złożył o fiarę  p rzez  " 

tece  JP . M axa . . . . . . . .  5
O fiara  beZimiennćgo p rzez  ręce  X iążęcia

K onstan tego  R a d z i w i ł ł a ............................. 2
W . G ucew icz p rzez  JP . jMaxa „ i i 1
Z  w yprzedanych , w  sklepie dom u D obro­

czynności i w  kassie p rz y  tea trze  J>il» 
t a w , m ianow icie: za dw ie Loże p ie r­
w szego rzęd u  6

Z a 5 Leż 2 rzęd u  : . . .  . i 4 k. 5ó
Z a io 4 b ile ty  na  P a r te r  . . 64 k. 92J
Z a 106 b iletów  na G a le ry ą  . 3 i k. 80'

Z a  b ile ty  staraniem  osób dobroczynnych  
w yprzedane, m ianow icie i

Za 16 h o i  1 rzędu  . . i . 67 k . 70
Z a 9 Loż 2 rzędu  . . * i ?7 i
Z a ip 4 b ile ty  na  P a r te r  . 1*9 k. 824 

Nadto. N a sessyi dobroczynności złożono:
O fiarę  podpisanych: H . II . J. i S. p rzez 

ręce  JP . Szulca czer. zł. 1, r. sr. 2, 
kop. 3b. U czyn i . . . . . . . .

o f ia r a  bezim iennego p rzez  ręce  J W . R o­
m era  . . . • , - • '.................................

L ożm ayste r C zerw iński oddał re sz ty  za 
p rzedanc  b ile ty

5 k  . 3d

1 k . 20

2 k .7 0
O gułny p rzychód  uczyn ił r. sr. 4o8 k. 9Ó 

Rozchod. W łaśc ic ie lo w i te a tru  za dozw o­
lenie re p re z e n ta c ji  v r. sk. i 5. M uzyce, 
k tó ra  zc zw yczayncy  o p ła ty  od opery  
o d s t ą p i ł a  rum  9. zapłacono r . sr. i 5 ;  E n -  
trep ren e ro w i, k tó ry , oprócz osobi.st.ey
y, żoną p racy  w  operze, odstąp ił z opła­
ty  ak to rom  od każdego spek tak lu  za- 
Skuteczniającey-się rubl i  ia , zapłacono 
r. Sr. 20. Ż a  ośw iecenie te a tru  r .  sr. i 3
skuteczm aiącey-się ri

kop. 5o. W a rta , posługa, kom parsy, bi­
le ty  lożowej i dalsze drobne w y d a tk i 
r . sr. 10 kop. 5o. D ru k a rn i za afisze 
r . sr. ,3:-w  ognie  ...................... • ■

rozdżiałr calkow itey su m m y , o czem z wyraże­
nie na osób Wspomńiohych donieść Publiczności nie 
omieszka.

Podług g aze ty  petersbu rsk iey , datow aney  dnia 
12 lipca.: '

Przez N ayw yższy  dyplom at J. C. M ., pod dpiem  
3 lipc.T jenerał m ajor, Kleinmichel, nay łaskaw iey  
mianowany kaw alerem  ś. W łodzim ierzu  2giey 
kkissy. w  nagrodę gorliw ości i p ra c  jego, jako na- 
czeln ika’ sztabu  oddzielnego korpusu  osad w o y  
ś k o w i;h . . , .

P rzez  N ayw yższy  dyplom at J. C. M . pod dnien.
6 lip*'a prZenaywielebnieyszy Sofróni, arcybiskup  
raczyński, mianowany kawalerem orderu s. A n n y  
iszey  ki assy. W nagrodę zasług okazanych w spra­
wow ać m rządów duchowieństwa w  Im e r e l) i , i 
nieza; iąney wierności dla rządu rossyyskiego.

P i .e • S^iy w yższy  d yp lom at z dn ia 4 lipca, głó­
w n y  m edyrzm  in sp ek to r w ó y sk a , rzeczy w isty  
rad ca  ‘■tanu. W illie , m ianow any kaw alerem  o rd e ru  
ś. Anny  uśzey klassy, W nagrodę odznaczenia się 
w  sjprfa owaniu pow ierzonego m u w ydziału .

P x  'i g Ruskiegę Inw alida , p rzez  rozkaz dzień* 
n y  d ' L 3 o c z e rw c a , w y d an y  W Carskim Sielet 
z ifra  '?p©łku siem ionow skiego g w a rd y ij

. - 2 ^  riif, ; " - Kreśl ą *>*v. z  lis tv .
P rzez rozkaz dzienny  t  dn ia  1  iipca, w y u in y  

w  Petersburgu i .Jeg o  C esarska M ość o s t.iad c z#  
swe u k o n ten to w an ie , chorążem u g w ard y i is z e y  
brygady  a rty lle ry y sk iey , K usow nikow u , za okazać 
n ą  spraw ność w  kupow aniu  koni rem o n to w y ch .

Przybył do Petersburga P. Bois-le Comte, sekre«f 
tarz poselstwa francUzkiego.

Liozba o k rę tó w  w Rydze dnia 16 lipo a: przy ĵ; 
by tvoh  4 8 4 , w yszłych  4 o 5 .

Kurs petersburski d .81ipoa: dukat holi. nowy, 
l a ,  r , stary l i  r. 80 kop., —  Zmiana z ło -  
ta a r. 83  k. Zmiana irebra 2 r. 80 kop.

Nieustający doohod kommissyi umorsenis dhw  
gow:6g assyga. - - po 10a ]  at

§§ brzęczącą monetą —  77 J

A S G t  ! A.

81 k. 8q-
Zostało  na p rzedm io t dobroczynny r . sr. 827 k. i 5.

T o w arzy stw o  dobroczynności, na^essy i adm i- 
jjśstracy y n ey  dnia i 4 t. rń. o d b y tey , ro z trząsa jąc  
Lodane sobie od niesczęśliw ych  prośby, i św iade- 

^ tw a  opićklińskie, udzieliło  p raw dziw ie  zasługują­
c y m  n a  w s p a r c i e m  dalszych zaś w celu  dosta leczm cy- 
J e a o  s p r a w d z e n i a ,  w yznaczy ło  d ep u taęy ą  dla o- 
bćy rżen ia  szkód p rzez  w odę zdzia łanych , ip o  zło-
żoney s o b i e  w iadom ości, postanow iło  p rzy stąp ić  do

Londyn, dnia 12 lipca. Przełożenie komitet 
tu, iź Królowa nie ma żadnego pra»Ł do koro« 
cftcyi, Król nasz przyjął, i odmawiającą na pro­
śbę Królowey dał odpowiedź. Z  powodu tego  
przesłała Królowa następujące pismo Lordowi 
Sidmouth.

„Miloi-dtie 1 List W Pana zwiastował mi wczo- 
ray, źe prośba moja do Króla, w którey upomi* 
nałam się o praWo koronowania m ię , a którego 
dotąd wszystkie dawnieysze małżonki królew- 
akie u ż y w a ły , odrzucono. Oświadczam teras 
W Panu, i i metmiennćm mojem jest postanowie­
niem znaydować się na koronacyi dnia i 9 t. m., 
i dla tego żądam, ażeby mi przyzwoite mieysoe 
wyznaozoon. Dnia u  lipca 1821 roku.

Karolina Królowa.
N ie datto jfcscie na to pismo śadney odpo-

Wiedzi.



(z Oaz. warst.) Londyn, dnia i  o lipca- Ga- 
aćt» d roriks z d n i i  7 b. m. umieściła urzędowy 
Jist Piua Hudson Lowe, gubernatora wyspy ś. He­
leny, do tuteysiego rządu, z wiadomcścią o śmier­
ci Napoleona, otwarciu i rozebraniu jego ciała, tu ­
dzież j6br-<daie pogrzebowym. Ciało jego wszę­
dzie było bardzo tłuste; na spodmey części brzu­
cha było półtora cała tlustości; serce zdrowe, lec* 
zupełnie tłustością oblane. Po rozerźn ęciu żo­
łądka, znaleziono go pefnyth Wrzodow podobnych 
do raka, mianowicie w niżsiey częśc', gduę znaj­
dowała się dziura na mały palec; w żołądku zaś 
zaaie*ioi*a ciecz podobną do fuzów k»wy. Kształt 
iewey nerki nie był naturalny; wątroba zupełnie 
gdrowl. _ .r.rhwJi.i;.

Oto jest urzędowa wFadóniość o śmierci N a • 
połedhar unńesczona w rzóezondy gazecie: 

W ydz^ul osad 4 lipca.
„  Kapitan 39 pólku Crokat przybył tu dziś 

1 wyspy ś. Haiflny listem od jenerałaporucznl- 
a Hudson Low* do Hrabiego Bathurst, w nastę- 
Jijącey osnowie:!

Z  wyspy ś. Heleny 6 maja.
„M ilordzie! fc obowiązki* mojego donoszę 

Ś7V. Paftu, te  Napoleon Bonaparte na so minut 
pited gedżmą 6tą wieczciens dnia 5 b. m, życie 
■dtońcZsT po chorobie, która od 17 maron ńia 
pożwol ła mu wychodzić, % pokojów. Z początku 
własny jego lekarz Antommarchi miał o nim sta­
ranie. Od dnia 1 kwietnia aż d ” 5 maja, P- A r­
n e tt  , doktor 20go pólku Króla Jmci, ieczrł go 
,trspólm« z P. Antommarchi D ktorowie Short, 
leSrarz tutryszey osady*, i Mitchel, pierwszy le ­
karz tuteyszey królewskiej potęg; uiorskiey, wszy­
scy oraz Jekarto ans duiacv ■sic Ua 
SWĆzwiuurfcosUk przez doktora Antommarchi na
radę A.* 3 maja ; lecz chory me pe*vrohł im s ę  
widzieć.1 Dbktśr Arnatl patrzał na jtgń skona­
nie. Kapitan Crokat'. pełhiąęy w ten dzióś służbę, i 
doKfcrWie Short i M itchel niypierwss Winiieli 
go zaras po śmierci. Doktor Arnott zostawał 
prznsr ©ałą< rioeł p»*y. zwłokach jego. U . ś o go­
dzinie 7>ney zrana udałem się do pokoju mebo- 
sczyka W towarzystwie- kóntr-admirsł# Lambert, 
divwtrdoy siły morsJuey w tuteyszóm st*no^ sku, 
Margrabiego Mont che nu, kcmmissarz* Króla fr«n- 
emskiego, który także od Cesarza austriackiego 
mą podobne zlecenie , tudzież jenerała brygady 
Ccffin, drugidgo dowódcy tuteysrego woyska, nie- 
inniey Panów Brooke i Greentree, członków tu- 
teyszey rady fządowey, jako też kapitanów kró- 
lewskiey potęgi nwrskiey, PP. Brown, Hendry i 
M aryattp  a zobaczywszy osobę Napoleona, lezą­
c ą  z  odkrytą twarzą , wyszliśmy z pokoju; -go­
dnie potem z osobami, składającemi dwór jego, 
pozwoliliśmy wszystkim c f  cerom tuteyszego mor­
skiego i lądowego woysks, urzędnikom kompanii 
wschodnio indyyskiey i wszystkim, którzy sobie 
tego ayczvli, weyśó do pokoju, w celu widzenia 
■włok. Dziś o godzinie agiey otworzono trupa 
W obecności jenerała Bertrand  i Hrabiego Mont- 
holon; opisany sUn jego, przyłączam. Każę po- 
cflowaó ciało z *szeJkiemi honorami, jakie się na ­
leżą jenerałowi najwyższego stopnia- Poleciłem 
ninieyszy list kapitanowi Crokat, który pełnił służ­
bę w czasie skonania Napoleona Bonaparte. Wsia­
da on na okręt Heron, który kontr-adtmrał l.am - 
i*rt dla przesłania tey wiadomości przeznaczył. 
Mam honor i t. d. (podpisano) Hudson Lowe,

jenerał-porucznik.
List % wyspy i. Heleny 7 maja: „ Wcz^ray 

po południu leżał Napoleon na !ytspaniałem łożu,

ubrsny W mundur feldmarsi-Ikowski, mając na 
piersiach ordery i krucyf,x. Kapelan jego stał 
przy nogach pogrążony w wielkim smutku i łza­
mi z ..lany. Przy głowie stali jenerał Bertrand i 
Hrabia Montholon, podobnież zapłakani. P >ni Ber­
trand  była W przyległym pokoju, i zdawała się 
W rozpaczy. Mundur, w który zwłoki ubrano, 
miał bydż ten s<*m, który Napoleon nosił pc bi­
twie pod M arengo.”

DVugi list z wyspy ś. Heleny perl J. 11 ma­
j a : n Napoleon dawno już chorował,, a orl i 4
dni przed śmiercią nie wstawał z łóżka. Dnia 1 
maja choroba jego okazała się niebezpieczną, na­
zajutrz pogorszył się stan jąy jescze bardziej) a 
trzeciego dnia stracono nadzieję o jego wyzdro­
wieniu. Czwart go dnia posiliwszy się nieco, zda­
wał się bydź zdrowszy; leęz piątego dnia w so- 
bo-ę o godzinie 5tey srana pokaz ły się oznaki 
bliskiego Zgonu. Prżez cały dzień donosnono, co 
dwie godsinv, o stanie choroby jego, a o godzi­
nie 5 tey wieczorem doniesiono, iż członki ciała 
były zimne i puW ustawać zaczynił; poczóm ad­
mirał i Margrabia Mantefcsnu % adjaiaatem jwo m
udali się zaraz do Longwood, chcąc bvdź świad­
kami jego skonania, co tego,samego wieczora na 
10 minut przed godziną 6tą nas? .„do. Dnia 6 i 
7 ltżał Napoleon w zwykł m swym mundurze 
wojskowym z gwi+zdą i srebrnym kruoyf;x;tti 
aa  piersiach, na połowem łóżku wspaniale uhra- 
rem . Pnd mai leż A jego szeroki srebrem hafto­
wany błękitny płirtct, który m-ał na śobie w cza- 
fiie bitwy pod M arengo. Pokoy wybity b . ł  czar­
ne n suknem, a przy tłowie c ała stał ołtarz. Ka- 
p^l-n jpgjo, jenerał B e r t r a n d ,  Hrabia Montholon, 
marszałek i wszyscy jego słudzy, byh obecni. Każ­
dy przymawał, iż to b , ł naypięknieyszy £rup,’ja ­
ki kiedy widtieó mógł; ręóę bvłv białe jak sło­
niowa kość; g’owa wielka i pięferra; twarz blada, 
l ' «  pełna1 wyrazu; po upłvmoaych zas i4  go- 
dziba .h , uważano x priyczyny gorąca, wielką 
zmianę w r  saóh twarzy, i dla tego widziano po­
trzebę włożenia cu ła  w trumnę, bo już otzvkry* 
zapach wydawało, Nabalsamowano leupa, a ser­
ce rachowano w spirytusie. Zwłoki Napoleona 
pochowano w dolinie w bardzo przyjemnem m iej­
scu, które V m sobie obrał. Gdy wysia i ł b y ł n a  
wyspę H  ieny, przeznaczono dla marseałlka J5?r- 
tranda pomieszkanie w tera mioyscu, póki dla nie­
go nie wystawiono domu w blizkośoi byłrgo Ce­
sarza. Odwiedzał tam często Napoleon m«r sal­
ka swego, lubił bawić w tey przyjemney okolicy, 
i zawsze kazał sr.bie przynosić szklankę wybor- 
ney wody ze źródła, wytryskująoego zpod cienia 
wierzb. Pan Bertrand towarzyszył mu pospolicie 
z żoną swoją w przechadzce do tego sara!>tnego 
mioysca , g Napoleon ' często do nich mawi vl:
„ Gdyby się B  gu podobało, iebym na tey skale 
m iał um rzeć , tyczyłbym  sobie bydż pochowany 
na tern mieyscu.”

Trzeci 1 st z wyspy s Heleny pod d. i 5 ma­
ja; „ Napoleon pochowany eestał d. 9 ó. ni. z 
wsztlkiemi honorami, które się jenerałowi imy- 
Wyższego stopnia należą. Zwłoki włożono na­
przód w trumnę ołowianą, a tę znowu w dwie 
inne trumny mahoniowe. Karawan ciągnęły 4 
konie; szli za nim marszałek Bertrand i Hrabia 
Montholon; dway masztalerze prowadzili potćrn 
jego koma. Daley jechała Pani Bertrand z ro­
dziną swoją; za nią Lady Lowe z córkami; wszy­
scy w grubey żałobie. Kończyli paradę wszyscy 
oficerowie potęgi rnorsktey 1 sztabowi, tudzneż 
Faa Hudson Lowe i ladmirał floty angielskiej. O-



zada wcysfcowa wynosżąca 5 ooo ludzi s tanęła  
ba  w zgórkach , a  p r te a i  pr z y ł ą c z y ł a  się do o r­
szaku. G Jy  k araw an  p rz y b y ł  n* doi nę, 2 4 gre- 
b a jy e r ó w  zaniosło tru m n ę  z c alem  do grobu, do 
k tó reg o  gdy ją spuscscn , w ystrzelono  3 razy  
a  l i  dział. G ró b  n a  i 4  stop głębokości i po* 
k r y ty  jest, szerokim kamieniem, w m urow anym  i 
p rz y tw ie rd zo n y m  żelaznemi k lam ram i,  a p rzy  
Wchodzie  s traż  postawiono. Panow ie B ertrand  i 
M or.tholon  chcieli jego serce  .wziąć do E u ro p y ;  
s łychać jednak, iż je rów nie  jak żołądek, nalane 
sp iry tusem  w sreb rn y ch  naczyniach, w łożono w 
t ru m n ą .”

W  ciągu choroby s k r z y ł  się. ustaw icznie  N a * 
poleon  na Kolki; lecz tru d n o  go było skłonić do 
lekars tw a: tw ierdz ił  bowiem, iż nie może przyyść  
d j  zdrowia. Mówił, iż czu ł taki ból, jak g d jb y  
r.óż w ciele u tkw iono , i złamano go W ranie. W  
osta tn ich  dniach choroby m iał ,eiągle obrócone 
oczy na w izerunek  Syna, zawieszony z rozkazu  
jego w pokoju. R ył zupełnie obojętnym na wszel* 
ki'* obrzędy re lg iy n e ;  przed zgonem dopiero p rz y -  
j-» św ięconą wodę, k iedy iu i  traci* zmysły. W  
ostdtniev godzinkę po s ied z ia ł  te słowa: M on fila  — 
potem: Tele d 'A r m ie —  a m kon iec  F rancef N;c 
ju t  ćie n e k l  w ięcey . U ty ł  bardzo; lecz nie miał 
m ocnych żył i grubych kości. N i  ciele miał t r z y  
blizny od ran, z k tó rych  jednę dostał halabardą  
W głowę cd s ierżanta  angielskiego i!p T u lo n te , d ru ­
gą pow yżey  kolana od kuli, k tó ra  w b itw ie  pod 
R atysboną  s trac iw szy  im pet d rasnęła  go tylko, a 
t rze c ią  głęboką w przegub przy  kostce pod bnież 
od kuli. k tó ra  go ugodziła w e W łoszech .  N a k ró ­
tk i  e ras  p rzed  śm ierc ią  w y ry ł  scyzo ryk iem  g ło ­
skę N .  na tabakierce , i dał ją doktorowi A trm tt  
C 2 ogo pólku na pam iątkę. O fia row ał m u t a k ­
że *5oo m po londorów . O bdarzy ł boy nie k a m e r­
dy n era  swego M a rch a n d , 1 m ianow ał go H rab ią .  
Zniewolił  Bertranda  i M onthoLona  do obietnicy, 
i i  tego M archanda  uznaw ać b ęd ą  za Hrabiego. 
W sz y s tk ie  sp rzę ty  w mieszkaniu sw o iem  prze- 
*nacżyłldla jenerała  B ertrand  1 H r .  M ontholon. Oba 
ci osta tn i  przyjaciele N apoleona , tudzież  F an i  
B ertra n d  i wszyscy służący, popłyną do Anglii 
n a  s ta tku  przew ozow ym  angielskim C a m d e , k tó ­
r y  za dw a tygodnie popłynie * wyspy ś. H yleny. 
Słychać, iż jenerał  B ertra n d  chce re sz tę  życia 
przepędzić  w Angin. N apo leon  zapisał małż n 
c e  L j r d a  H o lla n d  bardzo piękną tabak ie rę ,  k to -  
ri l  d o s t4  od P - p e ż a ,  i włożył w nia kaw ł j t  pa­
py ru z nap saneim kilku słowsmi na pamiątKę. 
R esz ta  tes tam en tu  jego niewiadom a. K apitan  
M a r y a t  odrysow sł mieysce, gdzie leżą zwłoki N a ­
poleona, i cs łą  paradę pogtzebową.

O k rę t  Rosario, k tó rym  w spom niony kap itan  
dowodzi, zaw inął d. 6  b. m. z  w yspy  ś H elen y  
dc* Portsm outh. P rey  wiózł duplikat h s tow  o śm ie r ­
ci N apoleona, i wiadomość o pogrzebie jego d. 9  

maja, tudzież t e s t a m e n t ,  o raz pozostałe po n>nx 
p ap ie ry  i pism*. N apoleon  zostaw ił  ogrom ny m a­
ją tek ,  o b darzy ł  hoym e służących swoich, a zw ła« 
Ecza s ta n g re ta ,  k tó ry  niegdyś p rzez  z ręczne  i 
p rę d k ie  jechanie ocalił mu życie.

L is t  p ry w a tn y  z wyspy ś. H e len y  pod d. i5  
nu .ja  donosi: „  Po pochow aniu  N apoleona  w gro-
b ii’, k tó ry  p ierw ey  x  ądz poświęcił, zwiedziłem 
mneszkanje jego w Longwood. K am erd y n er  M a r ­
ch and  pokazał mi garderobę jego. N igdy nie w i­
dz ialem m izernieyszego zapasu sukien. May tek  an- 
git lski w stydziłby  się n aw e t  nosić  ta k  s ta ry ch  
kam ize lek , kape lus tow  i pantu lonow . Pow iedział 
m i wspomniony kamerdyner, iż żadnym sposo*

hćm  nie chciał chodzić w n o w e y  sakni. J  śli j% 
godz nę f f  nosił, zrzucał zaraz, i br ł sl r i,.'y

Siup H e r o n , k io rv  tu  p rzyw iózł m z .c L w ą  
wiadomość o śmierć- N apoleona , p o p ły o w jy k ró t -  
ce nupow ró t  do wyspy ś. H A e u y  i« listami do- 
Pana  H udson Lorde i  a d m ira ł . L am bert  O k rę ty  
wojenne i Woysko w ró c ą  po wiąfcszey ca,..ści.do 
Anglii. Podczas p o g n e b u  N apoleona, jenerał  p e r -  - 
tra n d  i H rab ia  M onthufon  t rzym ali  rog i  c a lu n ą . .  
Nx tru m n ie  leżała- szpada jego i pł«sc*r k tó r y  
m iał w  b i tw ie  pnd M a ren g o ■ N a ;przeło£eni«p
kom m issarza francuskiego i z woli rządu  mieysco*!-, 
wego, użyto  środków , aby  ciała jego Die w ykr* -  
dniópcł. N» kilka godam  p rzed  śmiercią , Hoz;»l: 
N apoleon  ręce  na pu rs iach  i -m o d b ł  się. Nap sa l  
w e 5  częściach pam ęt-i.ki życia svsego, kam pan iy  
i rządu , a kop je ich k a /a ł  ocd  ć  jenerałow i B er-, 
tra n d  i H rabinom  M o n th 'lun. N iew iadom o, o?.1i* 
w ażn e  te  pam iętniki będą d ru k o w an e .  Kopi,*  
ich ma się ju t  znaydowóć w A.igłri. X  ęgars:, n tó -  
r y  ją dostał,  bardzo  w n ie  zyska.

J d n a -  1  tu  te : szych gazet pisze, iż śm ierć  N a l  
poleona  jest m a r tw v c h w s ta tm m  jego.

GafCt'i M o rn in g  C hronicie  po w ą ip iw a  jescze, 
aby N apoleon  u m arł  na raka y ż o L d i ru  T w ie r ­
dzi, iż n iek tó rzy  ludzie d o zn a łb y  w i . lk iey  ulgi 
na s u m ie n iu ,  dsjąb t-rmi »'ia*ęy iż ś iriecć p g a  
nie pochodziła z nu-zdn w> go klimatu  miey .ca 
na w ięz ien ie  ob ran eg o ,  lub ze zł-.-go 1 b ęh cd ze -  
nia się.

G dy  choroba B onapartęgo  z częła b y Jż n'e« 
b e z p ie c z n ą ,  czuł rnocny boi w żołądku, m icw ..l  
ustaw iczne  wornity, i me mógł traw ić .  P r z e d  
śm iercią  dwa ra zy  s t a w k u ,  mu b fń k i .  P a n i  
B rr,trand  zachow ała  k re w  i u * a £ a  ją z ł  re l i ­
kw ie.

W  g a i e c e  S tar  cz y ta m y  co następuje :  „ N s y -  
■więksi n iep r ty jsc ie le  B onapartego  nie DiCgą za* 
p rzeczyć ,  iż miał dobre s e r s i .”

F. R. A N c v  A-
(z G az. W arsz.) P a r y ł ,  dn ia  Z 1 lip ca • Tć«J

go dnia, k iedy tu  nadeszła p ierw sza w iadom ość 
o śm ierci B onapartego , k tós powiedział te  s łow a 
do jenerała  R app: N o , P a n ie  jenera le , ju z  te d y  
człow iek IV P a n a  nie żyje! Juki człow iek?  sp y ­
tał jenerał. Jak to? C zy n ie  w iesz 14 P a n , i i  
B :n p a r te  um arł?  J en e ra ł  u czu ł  wielki sm utek; 
łzy puściły mu t ę  z oczu. Król uw iadom iony 
o tero, idąc tegoż samego dnia na  mszą, spo tka ł  
jenerała  R a p p , i rz ek ł  mu: N \e  gonie b yn a y -
m n iey  czu łośc i IV P ana ; upatru ję w m ey  ow szem  
now ą r ę k ty m ią  w ierności jego . P raw da  N a y -  
ja ś m e y s z y  P a n ie ,  odpowiedział jenerał ,  iŁ m ię  
bardzo ro zrzew n  la  w iadom ość o śm ierci człow ie­
ka, którem u w szystko w in ienem , naw et sceęście, 
i i  s łu ię  kV. K . M ości.

Jedna  z gaze t tu tey szy ch  zapew nia, iź  
B onaparte  zostaw ił 4o miliionów fran k ó w  n a  
banku  angielskim, k tó re  syn jego odziedziczy.

G iz e ta  Łuteysza K ónsty tućyon ista  um ieściła 
następńjąey  a r ty k u ł  o Napoleonie: „ -Śmierć c z ło ­
wieka, k tó ry  miał ty le  w pływ u n i  losy narodów , 
jes t  w ypadkiem, wzbudzającym  liozue pam iątk i i 
m ogącym  podać m a te ry ą  do wielkich uw ag. M a ­
ło wojowników tak  się w sław iło , jak N apo leon  
B onaparte. Odgłos imienia jego napełnił E uropę; 
rozV gal się aż do naydalszych  krajów  Azyi. Mo* 
cą  w ypadków  postaw iony na czele wielkiego 
n a r o d u , zm ordow anego długim bezrządem , p o -  
skromioiel rew olucy i,  k tó ra  w szystkie nam iętno­
ści złe i dobre  wzbudziła, tak  przez dsielność



'Woli swojey, jak prze* słabość stronnictw, wzniósł Canosa minister policyi, będzie mianowany p0*» 
się do naywyższey władzy, postawił F rancyą  slem przy dworze f raneuzkim , a następcą jfgo 
w  stanie ciągłey woyńy^ tzeozywiste dobrodziey- zostanie jenerał Ascołi, który dla podeszłego wie- 
s tw a wolności zastąpił przez łudzącą chwałę, i  ko wymawia się dotąd od przyjęcia tego urzędu, 
as bojaźni obcego jarzma uczynił główne narzę- Mówią o wydanym rozkaz ie , aby woysko
dnie nieograniczoney władzy. Napoleon ufał za- neapolitańskie powiększóho spiesznie do ’60*000 
pełnie sczęśćiu. Sądził, i i  los nim rządsi. Błąd ludzi. Flotylla także się uzbraja, 
te n  był wspólny w:elu znakomitym mężom, i Teraźnieyiże lato jest nadzwyczajnie zimne, 
wszysoy prawie, którzy tak rozumieli, doznali W ielu  jescze chodzi w zimowych sukniach , a 
u iywiększych klęsk po wielkich powodzeniach, wszyscy grzeją się przy  ogniu na kominku. 
Nie przypttsczali tey  odmiany; tymczasem jedna Śnieg spadł w góraoh. Od dwóch miesięcy nie \ 
pfżregrana bitWa mogła znisczyć owoo pięoiudzie* mamy piękhey pógody; niebo zawsze pochmurne; 
»iąt zwycięzlw. Dowodzą tego Pultaw a  i  detfsz ustawicznie prawie pada. Zboże jednak 
W aterloo. Możemy z wolnością mówić o N a -  mało 00 pbdrożalo* (G. B .)
poleonie . Oddawna nie był przedmiotem, k to- --------- - ^
ry b y  na9 zaymował. Nie idzie już o zdobycia K r ó l e s t w o  s a r d y  n s k i e .
woyskowe, iecz o utwierdzenie wolności konsty- T o r fn  dnia ,  upca, Włożono tu sekwestr 
taffyyRey, k tóra  jest nayświętsżą zdobyczą o śp ia -  na majątek 25  osób, po większey części woy- 
ty . Napoleon  sprawił mocne wrażenie na urny* skowych.
ałach ludzi, i tak  bydź musiało. Żołnierz, k tó ry  Postanowiono tu uciążliwą opłatę od spadków 
p rzez  swóy jeniusz wznosi się nad współczesnych, w linii uboczney. Od spadków wychodząoych 
h tó ry  z a b u n o n e y  społeczności spokoyncśó naka- za granicę, ma się płacić 10 od sta. 
żuje , który obcym k,rajom przepisuje prawa, zda- Chambery  {<*■ Sabattiiri) dnia  5o czerwca. Od 
je się na kwiecie cudcwną osobą, a ziemia mil- kilku dni pusczono wieść w tuteyszev prowincyi 
czy przed nim. Bezstronne dzieje przyznają, i i  i i  Król nie powróci dó Piemontu, 1 że część tegń 
Napoleon urzynił  wielkie przysługi dla porządku kraju przeydzie pod berło austryackie. Pogłos, 
tówarzyskiego. Ogłoszenie kodexów, któremi się ka ta  wzbudziła niechęć w półku Sabaudzkim” tak 
jescze rządzim y, mimo licznych niedoskonałości dalece, iż żołnierze postanowili rozeysć się do domu 
kodexu karnego, iest dobrodziejstwem, rozciąga- z bromą i sprzętami, co mieli uskutecznić d. "3 b 
jącem się do przyszłych pokoleń; część Europy m , po obrótacli z ogniem na obchod Uroozy.tp- 
przyjęU  te prawa. Zamilczmy o niezaprzeczo- soi S ■ Jana , czemu jednak giiberoator wspólnie 
ney  wielkiey chwale wcyskcwey; poprawa adnn- z władzami niieyskiemi zapobiegł, t/więziono 60 
nislraeyi krajowey, roboty publiczne, porządek podofficerów i żołnierzy; zaprowadzono ich do 
w in teressach  skarbowych, nadają trwalsze prawo cytadelli, gdzie będą badani. Pochlebia sobie rząd, 
do uwielbienia. Umarł Napolebn} prawda powin- iż z wyznania uwięzionych dowie się ó intrygach! 
na  znsieść na grobie jego, i nie obawiaymy się W szakze nieukonteńtowanie trw a  ciągle. Zaje- 
pówiedzitćj iż więzień na wyśpię i . Heleny, bę- cie tw ierdz piemontskioh przez woysko aus try -  
dzie zawsze policzony między wielkimi ludźmi.” ackie zdaje się bydź jego przyczyna. Wiadomo, iż

Um iescrony w gazetach tu te jszych  list pe- klucze Alessandfyi oddano KróloWi Karolowi Fe- 
wnego Greka bawiącego w Londynie  , rachuje lixow i, austryacy jednak są panami tey  twierdzy, 
liczbę greków w Anglii przeszło 8o,ooo, oprócz k tóra  jest przedmurzem Fiemonlu. Słychać, iżbli-  
Wielu , k tórzy Są parami 1 t. d. zko 20 osob ma bydź tam straconych, na mocy

   —1 Wyroków kommisSyi Woyśkowey. (G. B .)
K R Ó LE STW O  OROJEV SYCYLIE  .

Neapol dnia  3o czerwca. Słychać o rozru- T u r  c y a
Chach w Kalabryi i wysłaniu 10,000 woyska au- (* Gaz. W orst.)  Stambuł, 'dn ia  12 czerwce/.

naszBtryackiego do tey prowincyi. Od 6 dni zaohmurzył się znowu polityczny
Król nasz mieszka w wieyskim swoim pała- horyzont. r  j j

cu , Copo di M onte , gdzie daje przystęp każdemu, Mówią, iż W . Sułtan z a k a z i  w y r w a ć  n a
równie jak Tytus, który poczytywał dzień za czarne morze wszelkim okrętom /jak iegokolw iek  
•tracony , jeśli go nie poświęcił dla dobra narodu, bądź narodu. \

Ustawa króleska nakazuje wszystkim uczniom, Pomiędzy posłami zagranicznymi w tuteyszeir 
aby w niedziele i święta bywah na naukach du- stolicy, sczególnych. względów doznaje poseł an -  
chowbych, pod u tra tą  p raw a do wyższych sto- gieiski, Lord Strangfort. Porta bowiem uważ* 
p n r  szkolnych. Anglią za navwiekszego sprzymierzeńca, k tóry  nie

Austryacy nie doznali naymmeysjsego oporu dozwoli jCy upaść, równie jak Francyi. 
w  Sycylii. Stanęli W rozm aitych miastach dla Mimo wszystkich przełożeń rossyyskiego po- 
otrzym ania porządku i spokoyności. Jenerał W all-  sła, stracono tu  bankiera Dcnesi, na rozkaz W ,  
modćn , naczelny dowódoa, założył główną kwa- Sułtana. 00 tern boleśniey było dla rzeczonego' 
t e r ę  w Palermie. _ . P*>sła> przez zapewnienie mu opieki skłonił go

Tw ierdza Cioitella del Tronto nie poddała się do pozostania w Stambule. (G. H . i B ) 
jescze; austryacy więc czynią, przysposobienia Od gram ć Tureckich dnia  25 czerwca. Ptj~
do szturmu. dług nayświeższych wiadomości z Grecyi, turc-*'

Uwięziono tu  znowu wiele osob, zwłascza zaymują jescze wszystkie twierdze Morei, czyr,: 
WCyskowych, wszelkiego stopnia, k tórzy  należeli częste wycieczki, i staczają krwawe bitwy z 
do powstania w  N o la , Avellino i M cntefćrłe. kami, k tórzy je chcą opasać. G recv n je ^T&" 
Mają bydź oddani pod sąd! Stary Kardynał R uffo  dósyć artylleryi i biegłych inżynierów, co im 
oświadczył się mocno na radzie stanu, przeciwko szkadza w  działaniach wojennych. W s z a k ^ * * "  
takiemu postępowaniu, i za pomocą strony u- biecano im działa; lecz jescze nie nadeszły 3 ***
-miarkowaney dokazał tego, iż teraz nie więżą już że ci, k tórzy się podjęli ich dostawić, dozna- m° "  
s a  samo podeyrzenie, a uwięzionych tym sposo- dności w  uskutecznieniu przyjętego t f"*
*>em na wolność wypuscsooo. Słychać, iż Xiążę W .  Sułtan kazał wprawdzie moe»r .t 0vV,a^ " J -

om bj,r<
d o d a t e k
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2. W e d le  Ukazu Jego IM P E R A T O R S K 1E Y  M ości Sam owładiiącego całą Rossyą etc. etc. e łć .
JJOO. JJVi W . W W , Iclimśd Panom  i sLarozakonnym sam ym  Debitororn i ich SukceSsorom iako 

oddanym  w  Saty&fakeyą na rzefcz Inwalidów Sankt Petersburskich i  W arszaw skich JP . A ntoniem u GastlO- 
wi b. kupcow i iako zaw iniaiącem u, i  oddającemu się pod E xd yw izyą  z wykazuiącym  się funduszem  do 
zaspokoienia sum m y poszukuiącey się w stopniu Inwąlidów. P ozew  E dyktaluy przed sąd M agistratu  
W ileń . Rem issą sądu G łów nego Departam entu drugiego W ileń sk iego  n a zn a czo n y , ad instantiam P roku­
ratora M assy Inw alidów  Sankt Petersburskich i  W arszaw skich  Im ć Pana Józefa Zdankiewicza A dw okata  
przez rezolucyą Sądu M agistratu W ileń sk iego  dodanego, w  referencyi do w ręczonych dowodów, iakoto  
x ięg i h au d low ey , in sk ryp cyów , rew ersów , listów , adnotat i D ekretów  przez Gastla otrzym anych w y na— 
sza s ię ,  a m ianow icie o to dla usatysfakcyonow ania m assy Inw alidów  Sankt Petersburskich i W arszaw ­
skich do w szelkich funduszów  O bżałow anego Gastla poszukiwanie swe reguluiącey, stopień exdyw izyi przez 
samegoż Ol)źałowanego Gastla ośw iad czon ey , iest ukazany, lak dla Pr*;tensofów iako i D ebitorów  ohżalo- 
wanego G astla, na osnow ie przeto rem issy zaszley w sądzie G łów nym  D epartam entu drugiego W ileń sk ie­
g o , a oraz zapadłey rezolucyi’ w sądzie m agistratu W ileń sk iego  w roku idącym  w szyscy D ebitorow ie O b­
wałowanego'G astla iako składaiący fundusz do zaspokoienia m assy Inwalidów Sankt Petersburskich i W a r ­
szaw skich wykazani p ozyw aiąsię , iakoto G enerał T ilo f f  o złotych  Polsk ich  4 3 i . groszy 10. Siatkow ski Pre­
zydent R. M. W', o z ło tych  Polskich  979 grosZy 3. Sierakowska wprzócj ly osik owa o zło tych  469 groszy 3 . 
A n ton i R eyzer o zł. 870 gr. 20. K azim ierz K reybich o zł. 116. G enerałow a H ryniew iecka o zł, 5 12. gr. 10? 
P eszko M alarz o zł. 170. U em pel D yrektor tam ozui G rodzieńskiey o zł. 322. gr. 20. M ikołay Chrapówickł 
Podkom orzy ó zł. io 3 gr. jo . G enerałow a G iedroyciow a o zł. 613 gr, 10. wprzód Keinerowd a teraz B ola -  
^howska o zł. 84o. gr. 20. Strzelbicki o zł. 3 1»• gr. 10. Dziczkaniec, były  A diutant JW  . W oiennegó G uber­
natora o zł. 1000, YVolfowa robiąca stroie o z ł. 180 gr. 20. G enerał M aior Suchozanet o zł. Ó9A. Sebestyan  
K arner o zł. 122. gr. 25. kupiec Z ólner o zł. 238 gr. 7 .̂. Sćhlitter z Dubna o zł. 253. gr. 10. Rautenslrauch D y ­
rektor tam ozui Jurborskiey o zł. 3107. gr. 20. D obrzański Gelner tam ożni Jurborskiey o zł. 24o3. A n d rzeie-  
Wski kassier przy tam ożni w Jurborgu o zł. i 3 gr. 10, K łon ick i assess. Grodz, o zł. 885 gr. 10, Sehópft K on­
troler tam oźni w Jurborgu o zł. 553 gr. 10. Lubiński N adzirateł o zł, 476. gr. 20. Kordet z Dubna o zł. 193, 
gr. 10. Sew eryn H ouw alt Rotm . o zł. 320. X ż ę  A lexander G aliczyn o zł. 970. Sukcessorow ie zm arłego P o -  
łicm eystra K owieńskiego W estenholtza  o zł. 497. gr. 25 . , Chorążyna Mory konina o zł 60. gr. 20. Ju­
dei Jakób furman w W  arszawie o zł. 587. gr. i 5 . H euhach z K rólewca o zł. 24o , G ierytz Jubiler o z f  336, 
gr. 20. W y so ck i Strapczy o zł. 4 i 5 . H olsthe w Jurborgu E xpedytor przy tam ożni o zł. 248. kupiec R y sk i  
Racibor o zł. 293 gr. 10. Baggahuwut. 6. V . G ubernator o zł. 4 7 9 9 , L ubicki Porucznik o zł. 3o. K oleń*  
dżina trakty erniczka w  L idzie o zł. 346. gr. 20. K rzyczew ski Officer woyrsk P ol. o zł. i 34 gr. 10. R ott. 
A nw auder A nton i o zł. 555. Prezydentow a Bukowska o zł. i 4o. Dalecka de dom o Narbutowna o zł. 523* 
gr. 10. R utkow ski A ntreprener o zł. 209. Pioczura K om m isurz L epelsk i o zł. 98 4 , Mikołay Zam hrzycki 
R eg. o zł. 5oo, A nton i i Kaietan Zabowie M arszałkowie w stopniu zm arłego Ignacego Zaby Mar, o zł. i 4 3 r 
gr. 10. Bergm an Inspektor tam ożni Pruskiey w Sm olnikach o zł. 359 gr. 10. K iersnow ski o zł. 2.34 gr, 20. 
M aiew ski G rzegorz o zł. 66. gr. 20. K neferl Malarz o zł. 1816 gr. iO. R udanow ski b. Plac M ajor o z l.,490 
gr. i 5 . G enerałow a Łabarzewska o zł. 173 gr. 10. S ze f T yzenhauz o zł. 186 gr. 20. X ź ę  Jaswil G en e-  

 ̂ ra i o zł. 535 gr. 20. Dąbrowska Pułkow nikow a o zł. j 3. gr. 20. Chrapowicka o zł. 45. gr. 25. D o b iz y n -  
sk/i b. W . Gubernator' M iński o zł. i 33 . g r .. jo , Sukcessorow ie zm arłego W altera  Strapezego o zł. 2b4. 
K arol Juszkiewićz o zł. 248 gr. 20. Panna Narbutowna o zł. 102 gr. 20. Sukcessorow ie H rabiney L askary- 
sow ey o zł. 74. O brem pski Stem pelm eysler na tam ożni Jurborskiey o zł. 193 gr. icu Sekretarz P odolecki 
o zł. 80. Sorokin o zł. 253 gr. 10. H itter o zł. i 4o. D aukow ski z Grodna o zł. 4q3. gr. 10. Forsow  
o zł. 4 5 "gr. 20. Strapczy O m anow icz o zł. 472. K eynerow na o zł. 263 gr. 25. A dam  R iszping o zł. 533.« 
gr 10. Instygalorow a Chrapowicka o zł. 53 gr. 10. M aior A b lt o zł. i 4o. Paszkowski adwokat o zł. 271 
gr. 20. D om inik M alewicz Pisarz o zł. n o 5 gr. 20. D oktor K ow alski o zł. 281. gr. 5 . Star. R yw ka Per*  
cówua o zł. 996 gr. 20. A nna Brzozowska Podstolanka o zł. 116 gr. 20, X że  Paw eł Sapieha o zł. 45o. 
M arszałek Sołfan o zł. 203. gr. 10. K am iński Kapitan o zł, i 5o. Józef G rabowski Podkom orzy w stopniu oyca  
o zł. i 5o. K azim ierz Plater Starosta o zł. y5 i gr. 20. FerdynancL M aliszewski Kapitan o zł. 23o. H ryn ie­
w icz M. o zł. 1,905 Jakób Sidorow icz Pisarz o zł. 1746 gr. 25. Z łotn ick i b. A diutant o zł. 263 gr. 10. 
R ebfelt o zł. 258. gr. i 5. M oldenhauer o zł. 296 gr. 20. G asper Z elw ietr o zł. 473 gr. 20. M aciey S la y -  
niugier o zł. 270 gr. .'7. Józef W ołod k ow icz  G ubernii M ińskiey M arszałek o zł. 7669. gr. 7 b  T y szk ie­
w icz A nusz G enerał o zł. 34oo. M orawska b. A ntreprenerka o zł. 827. gr. 5 . D ow gia łło  Sędzia o zł. 244o 
W aszk iew icz N arym ont o zł. P ols. 118 gr. 20. Zakrzewski Szef o zł. 266 vgr. 20. wppzóel K ukiew iczow a  
a dopiero H orehladow a, o zł. i 855. H ick el o zł. 180, Karol Jatkowski o zł. 2004 gr. 12. H orożański P ro -  
kuror w Białym stoku o zł. 3oo. Józef P etit w  L ipsku  o zł. 648. L udw ik C hruszczewski o zł. 2łt> Bogdanowie^  
o zł. 100, Z yd Berek o zł. 343 gr. 22^, T ekla Kozłowska o zł. 3o, Kałusz o zł. 2A8 gr. 10. N orbing Kapitan A r iy -  
leryi o zł. 20. M alinowski aktor teati'u W ileń . o zł. 16 gr. 20. Bars o zł. 20. Łaniewski furm an o z ł 246. gr 20. 
Chodasdwiczowna o zł. 16. A lexander W 7ołuiew  o zł. i 3 gr. 10. A nna P lalerow na o zł. 26 gr. oó. Górska Cze* 
snikowa o zł. 8. M itraszewski b. m urgrabi w d o m u  Chodkiewicza o zł. 173 gr. 10. Z yd G ierszon o zł. 1 i 3 gr. 10. 
Marek kusznierz o zł. 56. Przegaliński o zł. 24. Łabanowski o z ł .4o. Z ienkow iczow a o zł. 6 gr. 20. Stanisław  
M iler o zł. 53. gr. 10. W eyss b. Pólicm eyster W ileń . o zł. 33 gr. 10. M onsion sekretarz xcia Bassano o zł. 3o5* 
Francuz G ron d eo  zł. 7. K ościałkowska zdom u Tyszkiepdczow na o z ł. 18. Pułkow nik M akaroll o zł. 53. gr. iO. 
P ułkow nik  Taube o zł. 66 gr. 20. G enerał Panczulizow  o zł. 20. Pławska o zł. 145. F rehner kupiec R yski 
o zł. 180. Hrabia T ołstoyK am erher o zł. 46 gr. 20. W ilczyń sk i b. Adiutant o zł. 36 gr. 20. Gasper Steyninger  
o zł. 180. C zułgin o zł. 166. M oszczyński Sekretarz o zł. 96 gr. 20. Sokołow ski muzyk o zł. 2 i3  gr. 10. L or lz  
stolarz o zł. 90 gr. 25. Chretien traktiernik o zł. 200. H ullet fech mistrz o zł. 385 g r .5. R u d olfk ow al o z ł. i 56, 
Bekert stolarz o zł. 142 gr. 5 . Półkow uik W iszn iew sk i o zł. 46 gr. 20. Schreiber T om asz o zł. 1127 gr. 26. 
P iotr Szłykow  W il .  Policm eyster i kawaler o zł. 4668 gr. 10. P ółkow nik M artini o zł. 774 gr. 27. Spitzbart 
krawiec o zł. 112. P uczyńsk i Porucznik o zł. 42 gr. i 5. K rukowski M aior o zł. 10 gr. 20. R ozw adow ski R otm . 
o zł. 73 gr. 10. T elatyck i M aior o z ł. 55o. Palczew ski o zł. 66 gr. 20. R ichter aptekarz w W arszaw ie o z ł..200. 
Sw iętosław ski kapitan o zł. 1 20, Podkom orzanki W ołow iczow n y i ich opieka o zł. 4o. D elau of Półkow nik  
o z ł /  i 53 gr. 10. Lisaniewńcz Sow ietnik o zł. 181 gr. 20. Sukcessorow ie kupca W arszaw skiego Szw alierego  
o zł. io 3 gr. 5. K unkel Piotr kupiec W arszaw ski o zł. 107 gr. 10. Członki m unicypalności m. W ileń . w im ie­
n iu  miasta działaiące o zł. 6820, sukcessorow ie Tom asza Skibego o zł. 1649 gr. 7. Jćzel H oppe z W arsza- 
w y o zł. 733 gr. 10, Józef H irt o zł. 547 gr .20 . Beniam in Perec o z ł .  6139 Sr- 12F- Platerowa Ludwikowa o 
zł. 8. M atysowna o z ł. 19. Gubernatorowa Bagniew'ska o zł. 6 g r .2 0 . N a których w iednoczasow ym  rozbio­
rze spraw y w stopniu inw alidów  Sankt Petersburskich i  W arszaw skich  Prokurator działaiący prosi sądzenia



£ zr r kiC\ 0b“  wyszczególnionych sum m  zawinionych tak w kapitałach iako i procentach
g “« * T"T“2;“1 *•,"szelkiT ”M » * * * • , - i E i i
o s i a d ł y c h S ? n a k a z a n i a 8°  . g ^  P° kaZ-aC m ° Ze‘ Podania Pod odpowiedź osobistą nie-
dzetiia dn'«7fv l !  nakazania lękoiem stw , uznania pierwszeństwa do massy Inwalidów w lokacyi. U .w ie r-  
d z e n a  dowodow we wszystkim, Remissy zaszłey wypełnienia. Expens praw nych zwrot na rzecz massv i n -  

UląCyC-> " U ,'Z|10 Q°i '.la ^ z y s tk io h  pozwanych wskazania, i co w sprawie proszono będzie Ś Z  MProit,1™, irs i ^  edWaimL k 0pią jfiLŁSS;
po  cLbitoA l7  A n l o n i 7 ,  H V, Petersburskich i W arszaw skich  JF .  Józef* Zdankiewicza Adwokata lak
do Gazet K u ry e ra  i f l l *  pCa-’ j  f  ,P°- ws2y 9t*ia osohY  ty«n pozwem zaięte dla wiadomości
D a li  ul supra S t a ^ L ^ P n r  * °  sp ram e odchodzić maiącey w Magistracie W ileńskim  zawiadomilenrzau  u i s u p ia .  S ta n is ła w  Porymanowskt. W o źn y , P t tu  W ileńskiego ,

Koku 1821 m r e s ia r a  J u l i i  d n io  o - . ^ j  _ i_ł  • • .
hi
officiose , ■ 1 - ^ ^7--- - »*»«*uczę. I g n a c y  lu is iew icz  M eeent.

1821 lo k u  msca Ju in  9 dnia. Takow y pozew do d ruku  Redakcya przyiąć może.
Jń ze j K rzyżanow ski P. B . M . W .

Sądy TDxdywi żorskie.
3 . Z a  dek re tem  Sądu G łów nego Litewskiego 

W ileńsk iego  drugiego D e p a r tam en tu  w roku 1810 
m ca  january j  %ó dnia jednym, drugim  tegoż roku  
m iesiąca  decełhbra 3 dnia Ziem. p tu  Telsz., t r z e ­
cim  w roku  1819 miesiąca januaryi 21 dnia, W  W ,  
K azim ierza  assesora b. Sądu Niższ. Ziem. p tu  
T e l s z e w . , Jerzego porucznikowicza p tu X ięs tw a  
Zm udz. brac i,  Petroneli  w Zam ęścin  R upeykow ey  
M a r c y a n n y , w m ałżeństw ie  P iew cew iczow ey i 
K la ry  sióstr K lemensowiczów Drabowiczów nazna­
czony Sąd taxa to rsko-exdyw izorsk i do dóbr Ado- 
m ay ć  K iw ayć w Rcie Telszew . leżących, po u p rz e ­
dnim w roku  1819 mc a m arca  10 dnia zjezdzie w r .  
jum evszym  1821 mca julii 5 -dnia w te rm in ie  z ob- 
w iesczem a w ypadającym , gdy do tychże  dóbr 
W komplecie niżey podpisującym się p rzyby ł,  po 
ro zw iązan iu  n iek tó rych  akcessoryów , dla w ycią­
gnięcia dokładney kalkulacyi ziemi pod konkurs 
idącey , dla objawienia o czasie wzięcia  do nam o­
w y  przygotow ania się s tron  i massy do remoll- 
S tracyów na żądanie s taw a jący ch  zbiegających p re-  
ten so ró w  Sąd\ T a x a to rsk o  Exdyvrizorskie' do dnia 
ló  m ca ok to b ra  roku ninieyszego odroczono; od 
jakowego czasu że ciągle i n ieprzerw anie  zaymu- 
jąc się tenże  Sąd czynnością naydaley dnia 20 
w eźm ie  ca łą  sp raw ę  do nam o w y  potróynie przez 
G aze tę  K u ry e ra  Litew skiego awizując, że na me- 
ja  wiącyoh i m edow odzących p re tensyów  w ieczy­
s tą  am issyą wedle p ra w  Sądowi T a x a to rsk o  Ex- 
dy wizorskiemu służących zapisze, ogłasza i zapo­
wiada- Roku 1821 m ca julii 6 dnia.

Józet W oyszw iłło  Sędzia b. Ziem. Telsz. E x ­
dy wizor. T adeusz  Milwid Sędzia b. Ziem. Telsz. 
E xdyw izo r .  Jozef  S tan iew icz P rezy d en t  b. Grodz. 
T elsz. Exdyw izor .  S tan is ław  M ackiewicz R otm . 
w oysk  Poh R eg en t  Exdyw izorsk i.

P o z e w .
3. W e d le  Ukazu Jego IM P E R A T O R S IE Y  Mo­

ści Sam ow ładnącego ca łą  Rossyą e tc .  etc. e tc .
Urodzonym Stanisławowi Professorow i, L eo­

nardow i W a le ry a n o w i  b r a c io m , Domiceli 
s ie s t rze  Żukowskim  sukcessorom zeszłego Je rze ­
go Żukowskiego; a Gasprowi R otm istrzow i, Józe­
fowi prezydentow i Grodz. Lidz. i Ignacemu b ra ­
ciom G ru żew sk im ; 'K a ta rzy n ie  M ejerowey poru- 
cznikow ey woysk polskich; wielebnemu xiędzu Flo- 
re n te m u  Janowskiemu probosczowi zyżmorskiem u 
Szymonowi i Barbarze  Jasiewiczom, Je rzem u  i 
T ek li  Zakrzew skim , Zuzannie z Jasiew iczów Kło- 
sowskiey i jey opiece, Józefowi i K a ta rzy n ie  Jasie­
wiczom  Jerzem u i M arcyannie zSenkow skich  W e r -  
sockim kapitanom woysk poi., wielebnym X X  F ra n ­
ciszkanom wileńskim, A rc y b ra c tw u  Różańcow em u 
W mieście W iln ie  przy kościele św iętegoD ucha exy- 
s tu jącym , Jerzęm u R om anowskiem u obyw atelow i 
W ilińskiemu, W ik to re rnu  R otm . T rock . oycowi i 
n a tu ra ln em u  o p iek u n o w i, Jerzem u  synowi, Gier- 
t ru d z ie  i Johannie córkom  ak to rom  Hoppenorn, Ja? 
now i Daynowskiemu, Krzysztofowi W elle ro w i sio- 
dlarzowi i S taroząkonnem u Leyzerow i Chaimowi- 
czowi, oraz wszelkim k redy torom  i p re tensorom  
do funduszu zeszłego Jerzego Żukowskiego Rotm. 
pińskiego i A ntoniego R e u t t a , a dekretem Ziem.

V\ lleń. m ającym  rfkogn icyą  pozew ed yk ta lny  przed 
Sąd Ziem. p tu  W ileń . na kadencyą juniowa lub 
po m ey następującą  z .cytacyi Ur. A m e l i a  Sitkie- 
wiczow M ejerow ey R otm . Smoleń. w assystencyi 
opieki, k tó ra  obżałow anych pozywa w stosunek do 
d ek re tu  oczewistego konkursowego w Sadzie Ziem. 
ptu. W ,  en. w  roku  ,818 mca l.pca 4 dnia zapa- 
dłego jakowym Sąd Ziem. W ileń  dla k red y to ró w  
stosujących p re tensyą  do massy zeszłego Ż u k o w ­
skiego 1 R e u ta ,  lubo uczynił rekognicya w nale­
żnościach lokacyi w szakże powodem postanow ie­
nia w yprzedania  typrzód  domow przez  l icy tacyą  
jednego po Żukowskim , a drugiego po Reucie od­
łożył, sku tk iem  czego dom jeden Żukowskiego zo­
s ta ł  w yprzedanym , a drugi dla niejawienia sie w 
te rm in ie  k o n trah en tó w  w yby tym  m e został, obza- 
łowam  zaś W  mość k red y to ro w ie  m ało jak wi­
dać dbali o dobro swoje, a obżałowani sukcesso- 
ro w m  Żukowskiego korzysta jąc  jak* widać z nie- 
czym em a satysłakcyi k redy to rom , nic s tanow cze­
go dotychczas nie przedsięwzieliści,  żałujace zaś 
acz  mając sozupłą rekognicyą w massie z . ik o w - 
skiego,^ wszakze gdy ta  sczupłey duli cze ie  składa 
w przeum iocie wiec wzięcia nalezney sa ty s fa k c j i  
n in ie jszy m  ecykta lnyrn  zapozwem powołując ob- 
za łow anyeh  prosi doliczenia p rocen tów  do źreko- 
gnoskowaney sum m y dekre tem  1818 listopada 4, 
z expen sami p raw nem i h cy tacy i  domu R eu tow - 
skiego pónowiema, a lokatę k re d y to ró w  zasku te -  
czm ając  ża łu jącey  należność stosownie do p ra w a  
miec na p ierw szym  względzie przystąp ić  do a- 
k tow  kalku lac ji ,  zkim one decydow ane sukcesso­
rom  Żukow skich  sub penis zalecić, oraz dalsze de­
k re tu  sku tk i  uzupełnić , salva żałoby melioration?.

Roku 1821 mca julii n  dnia. W o źn y  świad­
czę iż takow ego pozwu edyktalnego kopią y, c y ­
t a c j i  Aniel, M ejerowey R o tm ,s trzo w ey  S m o le ń ­
s k i e j  po sukcessorów zeszłego Jerzego Żukow ­
skiego 1 k re d y to ró w  tak  Żukowskiego jakoteż i
Z i e m T w i  -UU i  f  ku rozpraw ie  przed Sad 
Ziemski W ,len  na kadencyą juniową lub po niey ńa
następującą s taw ali do gaze ty  K u ry e ra  L itew skiego  
dla t rzy k ro tn e g o  onych zawiadom ienia podałem 
ac tu m  u t  supra- r

W o ź n y  Sądu Ziem. p tu  W ileń .  Antoni S iew rnk .
G -J  w “ ' : 31, r " f Ca juln 12 dn,a s ta w a ją cy  osobi­ście VVozny blizko w yrażony, t ę  re lacyą edyktal-
ney  cy tacy i p 0 k red y to ró w  Żukowskiego i R eu ta
do gazety  K ur.  L it.  podauych pozwow przedem ną

Ptir rW.TeńUrpę T  T , 7 h  pr,z>'j°łenh  Ziemskit,' I isarz Jozel OLzański. "
Lorundem  wolno jest takow y pozew w K u r

XL*wL“si;Ski.p“mado2a’ ie“c p“~*
Prom ulgata D ekrety.

5 D ep a r tam en t  Cywilny Sądu Głównego L i ­
tew sk iego  M arszałka Micewicza k red y lo ro w  jako 
te z  sarnego D eb ito ra  awizuje, że w spraw ie kon- 
kursow ey  dnia 6 ominionego m ca junii w zie tey  do 
naw ow y d ek re t  promulgować będące dnia 20 julii, 

Ferdynand  W ołłodko  Regent.
Dozwala się ogłosić w gazetach  K u ry e ra  L i­

tew sk iego  Jó ze f  K o m ar  pułk. b. w-poi. P rezy d en t  
Departamentu. J


